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owy system skupu żywca zapewni:
Micha) Szewczyk wraz z synem Czesławem i synową, go* 
spodarujący na 12 hektarach w Strychnie pow. Skwie' 
rzyna. Pracowita rodzina dop rowadz.ła swe gospodarstwo 
w ciągu. 6 lat do pięknego stanu. Mają chleb i do Chle­
ba pod dostatkiem — jak powiedział Michał Szewczyk — 
a przy tym i państwo ma korzyść z takiego gospodarstwa

Do reportażu zielonogórskiego na str. 4.

e dalszy rozwój hodowli
• lepsze zaopatrzenie ludności w mięso i tłuszcze
• powiększenie dochodów wsi

I---------- Przemówienie ministra rolnictwa Dąb-Kociola--------- .

Systematyczną fachową pomocą 

służyć będą chłopom 
agronomi i instruktorzy rolni

WARSZAWA (PAP)
Poniżej podajemy skrót przemówienia ministra rok 

nlctwa Dąb-Kociola, wygłoszonego na posiedzeniu Sej­
mu w czasie debaty nad rządowym projektem ustawy o 
obowiązujących dostawach zwierząt rzeźnych.

o podniesienie produkcji rolnej

..Wysoka Izbo! Przedłożony 
projekt ustawy o obowiązko­
wych dostawach zwierząt rzeź­
nych posiada doniosłe znacze­
nie zarówno dla klasy robotni­
czej 1 całej ludności miejskiej, 
jak i dla najszerszych rzesz pra­
cujących chłopów.

Jest on nowym wyrazem tro­
ski Państwa o dalszy rozwój 
produkcji rolnej, o prawidłowy 
rozwój gospodarki narodowej, 
o takie formy spójni gospodar* 
czej między wsią i miastem, 
które najbardziej odpowiadają 
warunkom obecnego etapu.

Jest on wyrazem troski o zła­
godzenie znanej dysproporcji 
rof^dzy tempem rozwoju prze­
mysłu 1 rolnictwa na tym waż­
nym odcinku produkcji rolnej, 
gdzie ta dysproporcja szczegól­
nie daje się nam odczuć w

Pismo rządu NRD
do rzqdu w Bonn

Rada Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wy­
stosowała do rządu w Bonn pis­
mo następującej treści:

,,Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wysłał do rzą­
dów ZSRR, Starów Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji pisma * 
prośbą o przyspieszenie zawar­
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Rząd NRD spodziewa się, że 
rząd zachodnio-niemiecki przy- 
łączy się do tego wniosku, któ­
ry odpowiada pragnieniom i in­
teresom narodu niemieckiego.”

OTWARCIE 
olimpiady zimowej 
w OSLO

Ponad 30 tysięcy widzów 
zgromadziło się na stadionie 
Blslet w Oslo, gdzie 15 rm. 
odbyła się uroczystość otwar­
cia VI zimowych igrzysk olim­
pijskich.

Po odegraniu fanfar olimpij­
skich na stadion wmaszeiowały 
delegacje 30 państw, uczestnl 
czących w igrzyskach.

Po zapaleniu znicza olimpij­
skiego przez narciarskiego mi­
strza Norwegii sprzed pierwszej 
wojny światowej Bergendahla, 
odegrano hymn ollmpliskl. po 
czym czołowy skoczek norwe­
ski Falkenger złożył w Imieniu 
wszystkich uczestników mi­
strzostw przysięgę olimpijską.

O godz. 13.00 w Norefjell (120 
km od Oslo) odbyła się druga 
konkurencja alpejska — slalom gi­
gant mężczyzn. Na trasie długo­
ści 2 300 m ustawiono 62 bramki. 
V/ konkurencji tej startowało 84 
zawodników z 26 państw Slalom 
nie przyniósł niespodzianek. Pierw­
sze cztery miejsca zajęli faworyci 
Zwyciężył Norweg Eriksen w cza- 
6-e 2:25 0, przed Austriakami —
Pravda 2 26,9 i Spiessem 2:28,8. 
Czwarte i piąte miejsce podzielili 
_ - Zeno Colo (Włochy) i Schoepf 
(Austria) uzyskując jednakowy 
czas 2:29.1 Na szóstym miejscu 
sklasyfikowano Schneidera (Szwaj­
caria) 2:31,2. 

związku ze stale wzrastającym 
zapotrzebowaniem na produkty 
rolne wyższego rzędu, przede 
wszystkim mięsa.

Jak wiadomo, w latach u- 
biegłych mieliśmy do zanoto­
wania poważne sukcesy na od­
cinku produkcji zwierzęcej. 
Spis dokonany jesienią 1950 r. 
wykazał, że w kraju osiągnęliś­
my poziom ponad 9,5 mil. sztuk 
trzody chlewnej, podczas kiedy 
przed wojną, przy większej licz­
bie ludności, nigdy nie prze­
kroczono granicy około 7,5 mil. 
sztuk. Taki poziom produkcji 
hodowlanej mógł być osiągnię­
ty między Innymi dzięki celo­
wej polityce państwa, stałym 
bardzo rentwwr.^m cenom żyw­
ca, rozszerzającej się kontrak­
tacji, pomocy paszowej, której 
Państwo udzielało chłopom.

W r. 1951 nastąpiło pewne 
zahamowanie wzrostu hodowli, 
a ąawet niewielkie zresztą cof­
nięcie się ilości trzody chlew­
nej. Obok niecałkowicie dosta- 
tecznych zasobów paszowych, 
pogłębionych posuchą 1951 r., 
przyczyna tego zjawiska leża­
ła również w osłabieniu zain­
teresowania hodowlą, wywoła­
nego m. in. działalnością wro­
ga klasowego."

Minister wskazuje tu że w 
warunkach -wzrostu 61ły nabyw­
czej ludności miejskiej 1 zwią­
zanego z tym zwiększenia się 
konsumcji, zahamowanie roz­
wodu hodowli wywołało trud­
ności na rynku i wzrost działal­
ności elementów spekulancklch 
w mieście 1 na wsi.

Mówca przypomina następ­
nie, że rząd pod koniec ub. r. 
przedsięwziął wszelkie środki, 
które można było w naszych 
warunkach uruchomić dla pod­
niesienia produkcji hodowla­
nej. „Wszystkie te środki — 
ciągnie mówca — dały już o- 
kreślone wyniki 1 na podstaw 
wie wielu sygnałów można dziś 
stwierdzić, że okres zahamowa­
nia hodowli mamy już poza so­
bą, że znajdujemy się na fali 
wzrastającej.

Jednak trzeba sobie zadać 
pytanie, czy można w takim 
kraju jak nasz, gdzie milowy-

Rozbudowa elektrowni
w Szczecinie
Montaż kotła-giganta

SZCZECIN (PAP)
Już na początku drugiego 

kwartału br. ruszy w szczeciń­
skiej elektrowni nowoczesny 
kocioł o mocy produkcypiel 
przeszło 3-krotnie wyższej od 
każdego z dotychczas czynnych 
kotłów. W toku budowy trzeba 
było pokonywać bardzo wiele 
trudności. Nie czekając na do­
stawę niektórych elementów 
brygady montażowe wykonały 
we własnym zakresie wiele czę­
ści kotła.

Jednocześnie z pracami wy­
kończeniowym) przy tym kot­
le, rozpoczął się montaż pyło­
wego kotła — giganta.

mi krokami zmierzamy do u- J go czynnika, z jednej strony 
przemysłowlenia, gdzie z roku ’ regulującego podaż żywca na 
na rok zwiększają się 1 będą 1 
się zwiększać potrzeby zaopa­
trzenia miast we wszystkie ar­
tykuły pochodzenia rolniczego, 
a przede wszystkim w mięso, 
kiedy ustawicznie wzrasta spo­
życie wsi — czy można w ta­
kim kraju, gdzie większość ga­
łęzi gospodarki narodowej roz­
wija się według jednolitego 
planu państwowego — nie sta­
rać się zmniejszyć zależności 
od żywiołu gospodarki drobno- 
towarowej? 
gospodarka dotychczas u nas 
dominuje i decyduje o zaopa­
trzeniu miast.

WARSZAWA (PAP)
Po wznowieniu 101 posiedze­

nia Sejmu Ustawodawczego RP 
w dniu 15 bm. przystępując do 
3 punktu porządku dziennego 
— sprawozdania Komisji Rol­
nictwa 1 Reform Rolnych o rzą­
dowym projekcie ustawy o obo­
wiązkowych dostawach zwie­
rząt rzeźnych, wicemarszałek 
Barclkowski udzielił głosu mi­
nistrowi rolnictwa Dąb Kocio 
łowi. Po przemówieniu ministra 
Dąb-Kociola sprawozdanie Ko­
misji Rolnej o rządowym, pro­
jekcie ustawy o obowiązkowych 
dostawach zwierząt rzeźnych 
złożył pos. Ozga-Mlchalskl 
(ZSL).

Sprawozdawca podkreślił, że 
system obowiązkowych dostaw 
żywca ma wpłynąć na zwię­
kszenie hodowli, zapewnić 
sprawiedliwe rozłożenie obo­
wiązków wobec państwa tak, 
aby kułacy nie mogli uchylać 
się pod przypadającego na nich 
obowiązku sprzedaży oraz tak 
rozłożyć dostawy żywca, aby 
oddziaływały one na planowy
i równomierny wzrost produ­
kcji hodowlanej na przestrzeni 
całego roku.

Po szczegółowym zreferowa­
niu przepisów ustawy, pos. Oz 
ga-Michalski stwierdza, że u- 
stawa pozostawiając znaczną 
część nadwyżki towarowej po­
za obowiązkiem dostawy, stwa­
rza bardzo dogodne warunki 
dla dalszego rozwoju kontrak­
tacji.

W Imieniu Komisji Rolnictwa 
pos. Ozga-Mlchalskl wniósł o 
uchwalenie referowanej usta­
wy.

Pierwszy w dyskusji zabrał 
glos pos. Klecha (PZPR). Mów 
ca obrazuje na wstępie wysil 
ki władzy ludowej zmierzające 
do rozwoju hodowli trzody 
chlewnej, ukrócenia samowoli 
spekulanckich zdzierców w han­
dlu trzodą 1 jak najlepszego 
zaopatrzenia miast.

Mówca pądkreśla. że ustawa 
będzie niewątpliwie przyjęta 
przez chłopów jako pomoc pań­
stwa w ich pracy nad rozwo­
jem hodowli trzody chlewnej 1

Rząd doszedł do wniosku, że 
obok atrakcyjnych cen. obok 
szerokiego systemu kontrakta­
cji, obok całego systemu po­
mocy. jaką w tej dziedzinie 
rząd wsi udziela, nieabędne jest 
również wprowadzenie czynni 
ka obowiązku jako dodatkowe-

potrzeby ludności miejskiej, a 
z drugiej strony silnie wpływa­
jącego na dalszy rozwój hodo­
wli".

.,NIg ulega wątpliwości, że 
podstawowa masa chłopów — 
i mieliśmy tego dowody przy 
planowym 6kuple zbóż — ro- 

(Ciąg dalszy na str 2)

A taka przecież Zamach na życie 
irańskiego wicepremiera

PARYŻ (PAP)
Dnia 15 bm. na życie wice­

premiera Iranu — Hussein Fa*

zbiorów trzeba zmobilizować

Sejm Ustawodawczy R. P. 
zatwierdził projekty ważnych ustaw

Pod przewodnictwem sekretarza KW PZPR ob. Kruczka 
odbyła się w ubiegły piątek w Poznaniu narada agronomów 
powiatowych, państwowych i spółdzielczych ośrodków maszy­
nowych, państwowych gospodarstw rolnych oraz gminnych in­
struktorów rolnych. Obecnych 560 osób. Przedmiotem narady 
była sprawa przygotowań do wiosennej kampanii siewnej oraz 
sam przebieg tej kampanii.
Ze względu na niepełne ob-1 wszystkie 

sianie planowanego w jesieni j wiedzę agrotechniczną 
obszaru, w okresie wiosennym 
walka toczyć się będzie o wy­
korzystanie produkcyjne wszy­
stkich gruntów a także pozo­
stających jeszcze odłogów.

Sekretarz KW PZPR ob. Het­
mańska w swym referacie po­
litycznym wskazała na błędy i 

i niedociągnięcia w ubiegłym o- 
temi dokonano zamachu. Spraw- kres e produkcyjnym w rolnic- 
ca Nommed Mohammad został i twie. Błędy te nie mogą się po- 
ujęty. Urzędowo podają, że wtórzyć w roku bieżącym. Abv 
etan wicepremiera jest bardzo wygrać walkę o podwyższenie 
poważny. . - i

dopomoże do dalszego wzro­
stu zamożności pracujących 
chłopów, przynosi bowiem o- 
gromne korzyści gospodar­
stwom chłopskim. Rozwijanie 
gospodarstwa rolnego jest, nie 
tylko sprawą każdego chłopa, 

*ale sprawą ogólnonarodową, 
bo poza tym, że ziemia jest 
własnością chłopa, to jest ona 
jednocześnie polską ziemią 1 
służyć musi dobru całego na­
rodu.

Obowiązkowej dostawy trzo­
dy chlewnej w niczym nie na 
ruszają ani nie uszczuplają ko­
rzyści tych wszystkich chłopów, 
którzy uczciwie kontraktują 1 
handlują z państwem, a odwiot- 
nie poprawiają te korzyści. Do­
stawy te pomogą jednocześnie 
zmusić kułaków 1 spekulantów 
do wykonania ich obowiązków 
w hodowli trzody chlewnej.
1 Następny mówca pos. Da­
chów (ZSL) stwierdza, że chłopi 
mało- 1 średniorolni wywiązy­
wali się ze swych obowiązków 
w kontraktacji, o czym świad­
czą cyfry. Zupełnie inaczej u- 
stosunkowały się do kontrakta­
cji gospodarstwa powyżej 15 
ha. Np. w woj. olsztyńskim- 
jedno gospodarstwo z grupy do
2 ha odsprzedało w ramach 
kontraktacji w roku ub. prze­
ciętnie 164 kg żywca, natomiast 
gospodarstwo grupy ponad 15 
ha — zaledwie 56 kg. W woj. 
koszalińskim gospodarstwa o 
powierzchni 2 ha sprzedały pra­
wie po 150 kg żywej wagi go­
spodarstwa od 10 do 15 ha —56 
kg.

Podkreślając, że ustawę tę 
powitają z uznaniem podstawo­
we masy chłopskie, mówca 
przytacza urywki z wielu li­
stów, napływających do NKW 
ZSL. Z listów tych wynika, że 
chłopi mało- i średniorolni 
chcą dać z siebie wszystko, 
aby Ich bracia robotnicy nie 
odczuwali w miastach braku 
mięsa, tłuszczu i mleka.

W głosowaniu ustawa o obo­
wiązkowych 
rząt rzeźnych 
jednomyślnie 
całej Iz.by.

dostawach zwie 
przyjęta została 
wśród oklasków

W następnym punkcie po­
rządku dziennego pos. Marzec 
(PŻPR) złożył w Imieniu Komi­
sji Przemysłowej sprawozdanie 
o rządowym projekcie ustawy 
o organizacji władz naczelnych 
w dziedzinie przemysłu ciężkie­
go, przewidującej utworzenie 
ministerstw hutnictwa, enerae- 
tyki 1 przemysłu maszynowego.

Nowa organizacja władz na­
czelnych w dziedzinie przemy­
słu ciężkiego stworzy jeszcze 
większe możliwości rozwoju te­
go przemysłu — zasadniczej 
dźwigni przebudowy całej na­
szej gospodarki narodowej — 
stwierdza w zakończeniu po6. 
Marzec, wnosząc o uchwalenie 
ustawy.

Przemawiający w dyskusji 
pos. Beniger (SD) omówił bar­
dzo szczegółowo zagadnienia 
wzrostu i przeobrażeń w dzie­
dzinie produkcji energii elek­
trycznej, wchodzące w zakres 
kompetencji nowotworzonego 
Ministerstwa Energetyki.

Przed wojną Polska zajmo­
wała jedno z ostatnich miejsc 
w dziedzinie produkcji i zuży­
cia energii elektrycznej. W 
planie 6-letnim osiągniemy 5- 
krotne zwiększenie produkcji 
energii elektrycznej w porów­
naniu z ostatnim rokiem przed- 
wojennym.

Pos. Kisiel (ZSL) stwierdził 
że pracujący chłopi z radością 
patrzą na rozwój naszego prze­
mysłu ciężkiego, który jest dziś 

Itak silny jak nigdj- dot; chczas
(Ciąg dalszy na str 2)

Zgon
Bronisławy Mardilewsftiej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 14 bm. zmarła w Mo­

skwie Bronisława Marchlew­
ska, jedna z najstarszych dzia­
łaczek polskiego ruchu rewolu­
cyjnego, najbliższy towarzysz 
życia i walki Juliana Mar­
chlewskiego. 1 

rezerwy, pogłębić
chło­

pów, zwracać uwagę na szcze­
góły, które nieraz mają znacze­
nie decydujące dla całości pro­
blemu. Należy umacniać spół-. 
dzielnie produkcyjne i udosko­
nalać metody pracv spółdziel­
ców. W tej dziedzinie są bo­
wiem poważne zaniedbania. 
PGR-y, które mają dostarczyć 
chłopom doborowe ziarno siew­
ne, notują zaniedbania w nie­
których zespołach. Dowodzi te­
go zdyskwalifikowanie wielu 
próbek zbóż nadesłanych do 
Stacji Badania i Oceny Nasion. 
Zdarzają się również wypadki 
nadsyłania próbek, podczas gdy 
zboże nie jest jeszcze w cało­
ści wymłócone.

Realne planowanie, realne 
współzawodnictwo, realne zo­
bowiązania i pełne, solidne wy­
konywanie obowiązków przez 
wszystkie instancje — oto czyn­
niki decydujące w walce o pod­
niesienie produkcji rolnej. W 
kontroli wykonania tych przed­
sięwzięć decydującą rolę ode­
grać muszą agronomowie wszy­
stkich szczebli oraz gminni in­
struktorzy rolni.

Drugi referat na temat ..Kie­
runek i drogi prowadzące do 
podniesienia produkcji rolnej" 
wygłosił kierownik Wydziału 
Rolnictwa Prezydium WRN ob 
Fr. Klocek. Omówił on szczegó­
łowo nowoczesne metody upra­
wy roli, dając wytyczne doty­
czące doboru ziarna s:ewnego, 
stosowania nawozów sztucznych 
oraz odpowiednich odmian zbóż 
1 płodozmianów.

Prof. Wyższej Szkoły Rolni­
czej — dr Pietruszczyński zapo­
znał w czasie dyskusji zebra­
nych z wynikami doświadczeń 
nad wegetacją roślin, przepro­
wadzonych przez Instytut U- 
praiwy Nawożenia i Glebo­
znawstwa, wskazując na 
nieczność szerszej uprawy 
ślin motylkowych, celem 
więk6zenia bazy paszowe*

(Ciąg dalszy na str 2)

ko- 
ro- 
pc- 
dla

216 brygad 
racjonalizatorskich 
w przemyśle 
metalowym

Racjonalizatorzy przemysłu 
metalowego, którzy w roku u* 
biegłym wygospodarowali swo­
imi pomysłami ponad 50 milio­
nów złotych, obecnie, w trze* 
cim roku planu 6-letniego, za­
cieśniają współpracę z naukow­
cami i inteligencją techniczną i 
podnoszą na wyższy poziom 
ruch racjonalizatorski przez or­
ganizowanie tzw. „brygad ra­
cjonalizatorskich'*.

Już dotychczas w przemyśle 
metalowym zorganizowano 276 
brygad racjonalizatorskich, w 
skład których wchodzą robotni* 
cy i pracownicy techniczni.



Nowy system skupu żywca zapewni:
© dalszy rozwój hodowli
® lepsze zaopatrzenie ludności w mięso i tłuszcze
• powiększenie dochodów wsi

(Dokończenie ze str 1) 
zumie obowiązki wsi obowiąz­
ki rolnictwa wobec naszej Oj­
czyzny, wobec swoich braci 1 
dzieci pracujących w przemy­
śle, względnie uczących się w 
szkołach w miastach, wobec 
klasy robotniczej, że rozumie 
swoje podstawowe Interesy 
związane z rozwojem całej na­
szej gospodarki związane z u- 
przemysłowienlem kraju, zwią­
zane z wykonaniem planu 6-let- 
nlego.

Przebieg kontraktacji w ro­
ku 1951 świadczy jednak o tym, 
że duża część gospodarstw trzo­
dy chlewnej nie kontraktowa­
ła, a jeśli kontraktowała, to nie 
zawsze ją zdawała. Przeszło mi­
lion gospodarstw -w 1951 r. nie 
brało udziału w kontraktacji 
trzody chlewnej. Istnieją więc 
gospodarstwa, które mimo po- 
6:adanych warunków nie pro­
dukują trzody chlewnej r.a 
zbyt, względnie zbywają ją 
spekulantom z pom:nięciem in­
stytucji państwowych'*.

Obowiązek dostaw zwierząt 
rzeźnych przypomni tym gospo­
darstwom w sposób niedwu­
znaczny, że sojusz robotniczo- 
chłopski, że praworządność, 
która wszystkich obywateli o- 
bowiązuje, nakłada obowiązek 
na wszystkich chłopów wypeł­
nienia tej roli, jakiej nasze 
państwo od wsi musi wyma­
gać.

Jest oczywiste — i z tym 
trzeba się liczyć — źe wro­
gie elementy, spekulancka i ku­
łacka plotka uczynią wszystko, 
aby nam zaszkodzić, aby wmó­
wić chłopom, że wprowadzenie 
obowiązkowych dostaw jest 
skierowane przeciwko nim.

Wierzymy jednak, że wszy­
scy świadomi chłopi potrafią 
dać należyty odpór tej speku- 
laT.cko-kułackiej plotce i że 
potrafcą wyjaśnić całej absolut­
nie wsi, że wprowadzenie obo­
wiązkowych dostaw zwierząt 
leży w Interesie naszego Pań­
stwa Ludowego, w interesie 
rozwoju naszej gospodarki I — 
co za tym idzie — w interesie 
podstawowej masy gospodarstw 
chłopskich.

Poza tym trzeba 6oble zdawać 
sprawę, że warunki, które prze­
widuje ustawa o obowiązko­
wych dostawach zwierząt rzeź­
nych, nie tylko w niczym nie 
pogarszają dotychczas istnieją­
cych sprzyjających warunków 
dla rozwoju hodowli, ale prze­
ciwnie 
rzając 
bodźce

Jeśli

Przemówienie ministra rolnictwa Dąb-Kocioła
kupić kwintal nawozu sztucz­
nego (superfosfatu) musiał 
sprzedać 11 kg żywca wieprzo­
wego, aby kupić np. pług mu- 
s:ał sprzedać 33,7 kg żywca, to 
obecnie wystarczy, by nawet w 
ramach obowiązkowych dostaw 
sprzedał 4,6 kg żywca by kupić 
1 q nawozu, a 12,5 kg żywca 
bv kupić pług. Jeśli przed woj­
ną 1 kg ży wca równała się ce­
nie 5 lub 6 kg paszy treściwej, 
to obecnie cena 1 kg żywca 
równa się cenie około 10 kg pa­
szy treściwej, biorąc pod uwa­
gę ceny, po których jest spize- 
dawana dom‘nu;ąca ilość pa­
szy i po których chłop sprzeda- 
je zboże.

Min. Dąb-Kocioł omawia na­
stępnie podstawowe przepisy 
ustawy, wskazując m. in. na 
bardzo korzystne warunki no­
wej kontraktacji, przy czym 
podkreśla, że na wypadek nie­
wykonania obowiązkowych do­
staw w terminie — ustawa prze­
widuje sankcje. Niewykonana
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część dostawy może być pod­
wyższona w granicach 10°/». 
Niewykonanie dostawy powo­
duje przymusowe ściągnięcie 
jej w trybie obowiązujących 
Drzepisów administracyjnych. 
Gospodarstwo nie wykonujące 
ciążącego na nim obowiązku 
Dodlega również karze grzyw­
ny do 3 ty6. zł. W wypadkach 
krańcowych, polegających na 
złośliwym uchylaniu się od 
wykonania obowiązku, albo na­
woływania do niewykonania 
tego obowiązku — przewidzia­
ne są sankcje kary więzienia 
do lat 3 lub aresztu.

Kończąc swe przemówienie 
minister stwierdza:

„Nie ulega wątpliwości, źe 
wszyscy chłopi uświadomią so­
bie, że ustawa, którą przedkła­
damy, zmierza do dalszego roz 
woju hodowli, do powiększenia 
w związku z tym dochodów wsi, 
do zwalczania spekulacji, lep­
szego zaopatrzenia miast, u- 
mocnienia spójni z klasą ro­

botniczą, ułatwienia wykony­
wania naszych narodowych 
planów.

Nie ulega wątpliwości, że ten 
patriotyczny obowiązek obywa­
telski chłopi polscy wypełnią i 
przyczynią się do umocnienia 
naszej gospodarki szybszego 
wykonania wspólnego dzieła 
robotników i chłopów — planu 
6-letniego.

Z przeświadczeniem, że reali­
zacja tej ustawy przyczyni się 
do polepszenia zaopatrzenia na­
szej klasy robotniczej, która w 
takim trudzie i znoju wykuwa 
podstawy pod gmach Polski So­
cjalistycznej, źe przyczyni się 
do dalszego wzrostu hodowli 1 
zwiększenia dochodu wsi — 
proszę Wysoki Sejm w imieniu 
Rządu' o uchwalenie przedłożo­
nej ustawy." (Oklaski).

Jak wiadomo, projekt ustawy 
o obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych został u- 
chwalony przez Sejm jedno­
myślnie.

Debata we Francuskim Zgromadzeniu Narodowym

Liczni deputowani
potępiają plan utworzenia „armii europejskiej"

i remililaryzację Niemiec Zachodnich

I szczęścia 
oświadczyła 

francuskie

Sejm Ustawodawczy RP

że 
no- 
ws:

(Dokończenie ze ttr- I) 
Rozumieją oni bowiem, 
przejście od zacofanej do 
woczesnej gospodarki na 
możliwe jest tylko przy pomocy
dobrze rozwiniętego przemysłu 
ciężkiego, dostarczającego rol­
nictwu m. in. maszyn i eneig l 
elektrycznej. Mówca podkreś­
la, że plan na rok bieżący prze­
widuje wyjątkowo poważny, bo 
5-krotny wzrost nakładów inwe 
stycyjnych na rozbudowę prze­
mysłu maszyn rolniczych.

Pos. Kisiel zgłasza w imieniu 
ZSL poparcie dla ustawy, wy­
rażając przekonanie, że przy­
czyni się ona do wzmocnienia 
siły naszego przemysłu i do 
przyspieszenia jego rozwoju.

W głosowaniu Se;m ustawę 
uchwalił jednomyślnie.

rządowego 
o zmianie 

nauczania

— polepszają je, stwa- 
przez to dodatkowe 
dla jej rozwoju.
przed wojną chłop, aby

Nowoczesna 
fabryka mleka 
w proszku

W Krośniewicach w woj. 
łódzkim oddano do użytku 
nowoczesną fabrykę mleka w 
proszku.

PARY2 (PAP)
We Francuskim Zgromadze­

niu Narodowym, podczas dal­
szej debaty nad 6prawą utwo­
rzenia tzw. „armii europej­
skiej" przemaiwiała deputowa­
na komunistyczna Rosa Guerin. 
Stwierdziła ona, że grupą ko­
munistyczna Zgromadzenia Na­
rodowego, wierna ideałom i pa­
mięci wszystkich patriotów po* 
ległych za wyzwolenie Francji 
daje Wyraz żądaniom kob!et 
francuskich występujących 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich.

Broniąc życia 
swych dzieci — 
Guerin — kobiety
protestują kategorycznie prze­
ciwko uzbrajaniu N.emiec Za­
chodnich, przeciwko tworzeniu 
„armii europejskiej''. Żądają 
one redukcji wydatków woj­
skowych, które pociągają za 
sobą zwiększenie ciężarów po­
datkowych i pogłębienie nędzy 
mas pracujących.

Silne wrażenie wywołało o* 
świadczenie deputowanego 
Heuillarda (radykała), którv 
podczas drugiej wojny świato­
wej przebywał w hitlerowsk ch 
obozach koncentracyjnych, 
gdzie stracił zdrowie. Jest on 
obecnie inwalidą. Heuilla'd 
wszedł na trybunę opierając «ię 
na kulach, przy pomocy woź­
nych. Zwrócił sdę on do catego 
Zgromadzenia z gorącym ape­
lem o przeciwstaw enie 6ię re­
militaryzacji Trizonil.

Do Zgromadzenia Narodowe­
go przybywają liczne delegac;e 
organizacji demokratycznych j 
ludności, składając kategorycz-

- t

nv protest przecinko uzbrajaniu 
Niemiec Zachodnich. Do prze­
wodniczącego Zgromadzenia, 
przewodniczących poszczegól­
nych grup parlamentarnych i 
na ręce wielu deputowanych 
napływają depesze i rezolucje 
protestacyjne.

Deputowani z departamentu 
Cotes du Nord otrzymali od 
grupy wybitnych osobistości 
list z żądaniem, by głosowali 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich.

Podczas debaty 
skim Zgromadzeniu 
nawet posłowie 
zmuszeni byli pod 
naciskiem opinii 
wysuwać w swych 
niach zastrzeżenia wobec planu 
utworzenia „armii europe- 
skiej", który ma bvć szyldem, 
osłaniającym remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich.

W dalszym ciągu obrad Francu­
skiego Zgromadzenia Narodowego 
partie reakcyjne wysunęły 5 pro­
jektów rezolucji w sprawie „armii 
europejskiej". Między partiami ty­
mi, które w zasadzie aprobują za­
równo „armię europejską" jak 1 
udział Trizonil w „armii europej­
skiej" — nie doszło jednak do po­
rozumienia w sprawie sformuło­
wania wspólnej propozycji. Nacisk 
opinii publicznej był tak potężny, 
że partie reakcyjne popierające a- 
gresywną politykę amerykańską, 
realizowaną przez rząd Faure'a, u- 
ważały zą konieczne wystąpić z od. 
rębnymi wnioskami, obliczonymi 

, na wprowadzenie w błąd francu-

glosowanie nad propozycja rządo- 
dą odroczono do soboty,

W kuluarach Zgromadzenia Na­
rodowego stwierdza się, ie zwo­
lennicy rządu i polityki amerykań­
skiej rozpoczęli gorączkową kam­
panię, by w sobotnim glosowaniu 
przeforsować za wszelką cenę wnio 
sek rządowy.

Zmiana form organizacji 
nauczania początkowego 
dorosłych

Sprawozdawcą 
projektu ustawy 
form organizacji
początkowego dorosłych bvł — 
w imieniu Komisji , Oświaty t 
Nauki — pos. Kurkiew’cz 
(ZSL). Przypomniał or> imponu­
jący bilans dotychczasowej 
2 i ‘A-letniej pracy, która przy­
niosła zlikwidowanie analfabe­
tyzmu jako zjawiska masowego 
w naszym kraju. Od chwili wy­
zwolenia liczba absolwentów 
nauczania początkowego prze 
kroczyła 1019 tys. osób. Na ce­
le tej akcji wydatkowano 98 
milionów zl z funduszów 
stwowych i 11 milionów 
funduszów społecznych.

Jak wynika z ustawy, 
tychczasowe os:ągnięcia 
zwalają na przejście do 
wych wyższych form organiza­
cji nauczania początkowego do­
rosłych. Organizacyjnie spra­
wy te przekazane zostały Mi­
nisterstwu Oświaty i prezydiom 
rad narodowych z jednoczes­
nym zniesieniem urzędu pełno-

pań- 
zl z

do- 
po- 
no-

mocnika rządu do 
fabetyzmem oraz 
łecznej. W obecnym etapie na­
uczanie początkowe pizechodzi 
w przeważającej mierze do 
formy nauczania indywidualne’ 
go.

W dyskusji pos. Lewińska 
(PZPR) zwróciła uwagę na fakt, 
że podczas gdy u nas nie ma 
już anj jednego dziecka w wie­
ku szkolnym, które by pozosta­
wało poza szkolą, podczas gdy 
zlikwidowaliśmy wiekowe ob­
ciążenie w postaci masowego 
analfabetyzmu, to np. w USA. 
analfabetyzm rozszerza się. W 
1948 r. urzędowa rejestracja 
wykazała w Stanach Zjedno­
czonych 3 miliony obywateli w 
wieku poborowym, którzy nigdy 
nie uczęszczali do szkoły.

Ażeby jednak nie zaprzepaś­
cić wspaniałych osiaqnięć trze­
ba pracować nad utrwaleniem 
początków nauki czytania i pi’ 
sania absolwentów kursów — 
stwierdza mówczyni.

Pos. Strzałkowski (SD) zwra* 
ca uwagę na to, że ogłoszony 
w grudniu ub. roku meldunek 
o likwidacji analfabetyzmu a- 
ko zjaw:ska masowego świad’ 
czy o tym, iż słowa projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej o prawie 
do nauki są wiernym odzwier­
ciedleniem naszych osiągnięć. 
Mówca przytacza, że na wysta­
wie „dokumenty walki z anal­
fabetyzmem" umieszczona była 
fotokopia wydawnictwa biura 
studiów OZON-u z 1938 r., z ta­
blicą dat przewidywanego za- 
kończenia likwidacji analfabe­
tyzmu w poszczególnych woje­
wództwach. Ozonowi władcy 
Polski przedwrześniowe) prze­
widywali wówczas, że proces 
ten zakończy się w roku 2117 
— w województwie białostoc­
kim jako ostatnim. Siedem lat 
wystarczyło Polsce Ludowej, a- 
by zlikwidować tę hańbę — 
mówi pos. Strzałkowski.

Ustawa przyjęta została przez 
Sejm jednomyślnie.

walki z anal- 
komisji spo-

we francu- 
Narodowyra 

prawicowi 
niebywałem 

publicznej 
przemówię-

sklej opinii publicznej i na zama- 
' skowanie swego stanowiska roz*

Rozważając projekt Konstytucji 
pamiętaj

CAF 
Warunki materialne ludności krojów kapitalistyczny ch z 
każdy m dniem staja się gorsze. Podczas gdy kapitaliści, 
żyjący z eksploatacji robotników, toną w zbytku, ich pra­

cownicy mieszkają w dzielnicach nędzy.
Na zdjęciu: schroniska dlo bezdomnych robotników No­

wego Jorku

maitymi „zastrzeżeniami”.
Jedyną propozycję wyrażającą 

bezwzględny sprzeciw wobec ulwo, 
rżenia „armii europejskiej1' 1 re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich 
wysunęli deputowani komunistycz­
ni Fajon, Joinville, Guerin i depu­
towany postępowy Plerre Cot. 
Wniosek ten brzmi:

„Zgromadzenie Narodowe doma­
ga się stanowczo od rządu wypo­
wiedzenia się przeciwko wszelkim 
zbrojeniom Niemiec, w jakiejkol. 
wiek bądź formie, a zatem również 
przeciwko odbudowie Wehrmach­
tu pod płaszczykiem „armii euro­
pejskiej" i odrzucając wszystkie 
poprawki przechodzi do dalszego 
porządku dziennego".

Po ożywionej dyskusji, premier 
Faure przedstawił „nowy" projekt. 
Projekt ten w istocie swej nie ró­
żni się w treści niczym od poprze­
dniej deklaracji rządowej. Prze­
widuje on bowiem zgodę Zgroma­
dzenia na utworzenie „armii eu­
ropejskie!". na likwidację narodo­
wej armii francuskiej l na remili- 
taryzację Trizonil. Premier Faure 
zakomunikował, że wiąże sprawę 
votum zaufania z propozycją rzą­
dową.

Projekt deputowanych Fajona, 
Joinville, Guerin i Pierre Cota zo­
stał odrzucony przez reakcyjną 
większość Zgromadzenia. Nie prze, 
szły również wspomniane wyżej 
propozycje partii prawicowych, co 
świadczy o trudnościach, na jakie 
napotyka reakcyjna większość 
Zgromadzenia w głosowaniu nad 
sprawa remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich.

Na żądanie premiera Faure'a

Systematyczną fachową pomocą 
służyć będą chłopom 

agronomi i instruktorzy rolni

w walce o podniesienie produkcji rolnej
(Dokończenie ze sir 1) 

wzrastającego poqlowia in­
wentarza. To zagadnienie oma­
wiali również i inni dyskutan­
ci.

Podsumowania dyskus:f do­
konał sekretarz KW PZPR — 
ob. Kruczek, wskazując na waż­
ne zadania produkcyjne jakie 
ma do spełnienia rolnictwo 
wielkopolskie. Wypełn’enie 
tych zadań zależeć będzie w 
dużej mierze od agronomów i 
instruktorów rolnych, od 
podejścia do sprawy. O tym 
wolno zapominać.

Na zakończenie narady 
brani uchwalili rezolucję-zobo- 
wiązanie, w którym czytamy:

Celem wykonania zadań w 
walce o wzrost produkcji ol- 
nej, o podniesienie wyda;ności 
z hektara o co najmniej jeden 
kwintal zboża należy:

*1 Otoczyć wszechstronną i 
systematyczną pomocą fa­

chową istniejące spółdzielnie 
produkcyjne w celu podniesie­
nia ich wydajności produkcyj­
nej i umocnienia polityczno go­
spoda: czego spółdzielń profluk- 
cyjnych;

O Upowszechnić zdobycze 
wiedzy rolniczej j popu­

laryzować osiągnięcia naszych 
przodowników pracy, racjona­
lizatorów i nowatorów 
przodującej agrotechniki 
dzieckiej wśród szerokich rzesz 
pracu ącego chłopstwa;

Q Mobilizować chłopów i 
robotników do;

właściwej wodochronnej u- 
prawy ziemi w naszym suchym 
rejonie i jak najszerszego sto­
sowania włóki i brony przy u- 
prawach wiosennych.

większego zastosowania 
praw nawozów zielonych

pielęgnacji i właściwego wy­
korzystania obornika oraz kom­
postu,

walki z chwastami, choroba­
mi i szkodnikami roślin oraz

ich 
nie

ie-

zastosowania do wysiewu tylko 
zaprawionego ziarna.

szerokiego stosowania dobrze 
wyczyszczonego materiału siew­
nego i wymiany na materiał 
lepszej jakości, oraz doboru od­
powiednich odmian kwalifiko­
wanych, lub jednolito - odmia­
nowych,

zwiększenia obszaru zasie­
wów pszenicy, jęczmienia i rze­
paku jarego dla wyrównania 
niedosiewów zbóż ozimowych, 
spowodowanych niekorzystny­
mi warunkami atmosferycznymi 
w jesieni 1951 r.,

zwiększenia bazy paszowej 
przez uprawianie uraz pielęgna­
cję łąk i pastwisk, zwiększenia 
polowej uprawy roślin pastew­
nych, stosowania jednocześnie 
upraw międzyplonów i poplo- 
nów,

upowszechnienia mechanicz­
nej uprawy ziemi.

W naszej pracy zobowiązuje­
my się do zlikwidowania wszel­
kich odłogów i ugorów — do u- 
prawienla i zasiania każdego 
hektara ziemi. Wykazywać mu- 
simy czu;ność rewolucyjną wo­
bec wrogów Polski Ludowej 
wobec kułaków którzy chceli

by załamywać nasze plany go­
spodarcze przez sabotowanie 
produkcji, sabotowanie to wy­
raża się w pozostawianiu odło­
gów, ograniczaniu rozwoju ho­
dowli a nawet*w próbach po­
rzucania gospodarstw.

Pracę naszą w walce o wzrost 
produkcji rolnej prowadzić bę­
dziemy w ramach szerokiego 
współzawodnictwa wśród chło­
pów indywidualnych, członków1 
spółdzielń produkcyjnych, ro­
botników PGR, POM-ów, 
SOM-ów i agronomów, (wł)

Miesi otc
Obrony Pokoju
w Szwecji

SZTOKHOLM. (PAP).
W dniu 15 lutego rozpoczął 

się w Szwecji M;es:ą< Ob!->nv 
Poko u Szwedzki Komitet O- 
brońców Pokęju ogłosi apel do 
narodu, wzywając go do wzmo­
żenia walki przeciwko zbrodni­
czym planom imperialistów 1 
podżegaczy wojennych.

oiaz 
na­

u-

Rozwiązanie konkursu
p. n.

„Jak rośnie Polska u

oraz

lisię osób nagrodzonych
opublikujemy na łamach naszego pisma

we wtorek dnia 19 bm.



Zakłady 
gastronomiczne 
współzawodniczą

Pracownicy Kaliskich Zakła- 
ciow Gastronomicznych podięll, 
rzucone przez pracowników 
Krakowskich Zakładów Gastro- 
ro-nrcznych wezwanie do 
współzawodnictwa. Rozpoczęte 
z dniem 1 bm. współzawodnic­
two, celem zwiększenia frek­
wencji w lokalach polega na: 
podniesieniu estetycznego wy­
glądu zakładów, na ścisłym 
przestrzeganiu obowiązujących 
rec&płuT produkcyjnych, rozsze­
rzeniu produkcji wyrobów wę­
dliniarskich j zwiększeniu wy­
boru dań barowych.

Dąży się również do obniże­
nia kosztów własnych przez 
podniesienie hodowli trzody 
chlewnej przy zakładach. (Ska)

Kursy 
zawodowe

Dyrekcja Zasadnicze] Szkoły 
Metalowo-Elektrycznej w Gnie­
źnie organizuje kurs czeladni­
czy z zakresu szkoły zawodo­
wej dla wszystkich uczniów i 
pomocników w warsztatach. 
Kurs ten umożliwi zdobycie 
wyższych kwalifikacji tym ucz­
niom, którzy nie mieli możności 
ukończenia szkoły zawodowej. 
Szkoła organizuje również kurs 
rysunków technicznych dla me­
chaników i elektryków, (yk)

Otrzymali 
dwa szybowce ■

Powiatowy Zarząd L'gi Lot­
nicze; w Chodzieży Dosiada do­
brze wyposażoną modelarnię 1 
ośrodek propagandowy. Nie- ' 
dawno otrzymał on dwa szy­
bowce. Uzyskany eprzę-t poma­
ga młodzieży w szkoleniu.

Jedynym zakładem pracy w 
powiecie, w którym wszr. sry ( 
pracownicy należą do Ligi Lot- , 
niczej, to Urząd Pocztowo-Tele- 
komunikacyjny. (ko)

Twój dar na SFOS 
. BUDUJE NOWĄ
SOCJALISTYCZNĄ

WARSZAWĘ

! Na S. F. O. S.
zbierają również dzieci

'H KRONIKA
i !/ luty

CAF — fot. Baranowski
Jednym z elementów przyczyniający ch się do podniesienia 
produkcji rolnej jest stosowanie siewu ziarnem kwalifiko­
wanym. W tym celu w wielu gospodarstwach rolnych pro­

wadzi sie hodowlę zbóż nasiennych.
Na zdjęciu: omloty owsa siewnego w gospodarstwie PGR 

Strykowo w woj. poznańskim.

Śladem naszych interwencji
PCK i Liga Morska 
w ŻARACH 
pracują wydatniej

Pisaliśmy niedawno o zanie­
dbanej pracy’ zarządu pow ato- 
wego oddziału Polskiego Czer­
wonego Krzyża w Żerach. Ar­
tykuł nasz trafił w sedno. Sła­
bo dotychczas interesujący się 
działalnością żarsk ego oddzia­
łu. Zarząd Okręgu PCK w Zie- 
1 nej Górce. natychmiast po 
ukazaniu się artykułu przysłał 
do Żar swego inspektora Zwo­
łano też plenum z udziałem 
aktywu, powzięto uchwalę 
zmierzającą do uzdrowienia 
stosunków na tym odcinku, 
zmieniono skład osobowy za­
rządu. Również Liga Morska 
w Żarach usprawniła wskutek 
naseych alarmów, swoją pracę. 
Dwa ,,śpiące" dotychczas zarzą­
dy zaczęły pracować, a nam 
przecież o nic innego nię cho­
dziło. (elE)

Kłopoty z biletami
Do Zakładów Przemysłu Drze 

wnego w Orzechowi© (pow. 
Września) raz po raz przyjeżdża 
Państw. Teatr z Gniezn*. Bile­
ty na przedstawienie 
się już tydzień wcześniej. Bile­
ty na pierwsze miejsca kosztu­
ją 5 zł, drugie — 4 zł 1 trzecie 
— 3 zł. Ale tak jest tylko w 
teorii, gdyż w rzeczywistości 
lepsze miejsca zajmują cl. któ­
rzy do świetlicy przychodzą 
wcześniej. Nieraz robotnik z bi­
letem n* I miejsce musi stać w 
kącie. Są też wypadki, że je­
den drugiemu w czasie przerwy 
zajmle krzesło 1 stąd rodzą się 
małe konflikty.

Czyżby nie należało naresz­
cie ponumerować krzeseł 1 przy­
pilnować, aby każdy z*jął swo­
je wyznaczone na bilecie miej­
sce. Nie byłoby niepotrze­
bnych drobnych nieporozumień

Miejski Komitet Odbudowy 
Warszawy w Poznaniu przekro­
czył ubiegłoroczny plan zbiórki 
na Społeczny Fundusz Odbudo” 
wy Stolicy o 53 proc., uzysku 
jąc ogółem kwotę 3 215 102.77 
zł na ten cel — co wynosi na 
każdego mieszkańca naszego 
miasta 5,36 zł.

*
Z okazji 7, rocznicy wyzwo­

lenia stolicy Szkolne Koło Od­
budowy Warszawy przy’ Pań­
stwowej Szkole Ogólnokształ­
cącej stopnia licealnego nr 5 
(ul Przemysława 46) podjęło 
zobowiązanie zrealizowania do 
dnia 8 marca br. (Dz-eń Kob et) 
podwyższonego z 660 zł na 1660 
zł rocznego planu zbiórki na 
SFOS.

Jedno z wypracowali uczen­
nic tej szkoły poświęcone War­
szaw e wyróżniono nag odą w 
wysokości 70 zł.

*
We wszystkich przedszkolach 

w Poznaniu zorganizowano w 7 
rocznicę oswobodzenia Warsza­
wy uroczyste akadenre * poga­
danki o życiu mieszkańców 
stolicy Dzieci z przedszkola nr 
47 w Naramowicach postano­
wiły z te. okazji zebrać zabaw­
ki i przekazać je swoim rów;e’ 
śnikom w przedszkolach war­
szawskich, w przedszkolu nr 3

1 w przyjemniejszej atmosferze 
oglądaliby robotnicy przedsta­
wienia.

Leonard Nowak 

w Lesznie?
Dnia 18 lutego br. uruchomi 

się przy Kolejowej Obwodowe’ 
Poradni Lekarskiej poradnię 
chorób skórnych, którą prowa­
dzić będzie dermatolog dr Pie­
chocki. W tej samej Poradni 
o-bjął urzędowanie dr Stanisław 
Nurczyk z Poznania.

❖
Po<ws7echna Spółdzielnia Spo­

żywców uruchomiła w centrum 
miasta przy ulicy Narutowicza 
nr 1 wzorcowy 6klep sprzedaży 
towarów spożywczych. (R)

przystąpiły do zakładania albu 
mów poświęconych rozbudowie 
Warszawy, a w przedszkolu ni 
42 zobowiązały się prowadzić 
zbiórkę pieniężną na budowę 
przedszkola w Warszawie.

W szkołach podstawowych i 
ogólnokształcących poświęcono 
po jednej lekcji języka polske' 
go 7 rocznicy ośwob-.rdzenia 
stolicy. Młodzież szkolna wy­
konała ponadto okolicznościo­
we gazetki ścienne Wiele z 
nich przesłano na konkurs ic 
Wojewódzkiego Komitetu Od* 
budowy Warszawy.

Organizowanie 
wycieczek - 
to nie wszystko

Utworzone pod koniec 1950 
roku Polskie Towarzystwo Tu­
rystyczno-Krajoznawcze rozpo­
częło działalność w Poznaniu 
18 marca 1951 roku. Cbecn e w 
województwie poznańskim ist­
nieje 13 oddziałów PTTK. Nie­
stety ich praca nie zawsze jest 
zadowalająca. Wiele oddziałów 
nie potrafiło dotąd umasowić 
turystyki, jak również wciąg­
nąć do pracy organizacyjnej 
znawców zagadnień turystycz­
nych 1 krajoznawstwa ze swego 
terenu. Niektóre ogranicza ą 
swą działalność jedynie do or­
ganizowania wycieczek, n*e o- 
praco-^ując jednak dla nich od­
powiedniego programu, mogą­
cego zadowolić wszystkich u- 
czestników.

A przecież naczelnym zada­
niem Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajrznawczego 
jest — poprzez masową tury­
stykę umożliwienie każdemu o- 
bywatelowi poznania kraju i je­
go piękna oraz potęgi gospo­
darczej, zabytków i historii 
równocześnie zaś stworzenie 
odpowiednich warunków do 
wypoczynku. PTTK winno za­
tem kierować wycieczki do no 
wych, mało znanych mie:sc, o 
pięknym krajobrazie, lub boga­
tych tradycjach historycznych, 
atrakcyjnym położeniu, czy też 
tętniących pracą dla wykona­
nia planu 6-letniego. W W:el- 
kopolsce miejsc takich nie 
brak. I o nich właśnie pownny 
pamiętać oddziały terenowe 
PTTK, układając trasy i pro­
gramy wycieczek na rok bie­
żący. (Bur) \

Przeważni® pochmurno 1 
mglisto z możliwością opadów 

i; śnieżnych W ciągu dnia prze- 
fi jaśnienia Nocą temperatura 
:l około — 5 st C. Dniem tem- 
! peratura maksymalna od 4*2 
!i na wybrzeżu do —■ 4 st. C. w 
J głębi kra u Wiatry słabe, 
■j zmienne na północy, umiarko- 
II wane południowo-zachodnie i 
I zachodnie.

j DYżur pełnią: Państwowy Szpi­
tal Kliniczny im Święcickie­
go (chirurgia i interna), ul. 
Przybyszewskiego 49.

APTEKI:
nr 104 — Wielka 11 
nr 107 — Matejki 1

! nr 115 — Mickiewicza 22 
nr 173 — Dzierżyńskiego 

275'277 
nr 174 — Rokossowskiego 47

i nr 175 — 23 Lutego 8

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcla 
Poznań, ul Grunwaldzka nr 19 
(II ptr). narożnik ul. Marce- 
lińskiej — Centrala tel. 62-70 
1 64-751 dział miejski tel. 79 88: 
dział depesz tel 64-75) nocny 

(drukarnia) tel. 64-72 
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch". Poznań, ul Kantaka 
nr 8'9 l wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej; miesięcznie 
zł 4.05) kwartalnie zł 12.15; 
półrocznie zł 24 30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931 Tel komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW ..PRASA *, Poznań, ul 
Gen Świerczewskiego 3 tel 
nr 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16 30: w soboty od 

7 do 14 30.
Za dział ogłoszeń 

redakcla nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne
im Marcina Kasprzaka Przed­
siębiorstwo Państwowe. Poznań, 

ul Wawrzyniaka 39. 
K-3—10557

Praca w górnictwie 
daje Ci możliwości

awansu
i zdobycia zawodu

Teatry CO - GDZIE - KIEDY
Kina
APOLLO poranek: g 11

— „Słońce wschodzi" 
(od lat 16), g. 14, 16, 
18 i 20.30 — „Szalony 
lotnik" (od lat 7)

BAŁTYK: poranek g. 10 
i 12 „Dziewczęta z ba­
letu'* (od lat 14), g. 14, 
16, 18 i 20 — „Zało­
ga" (od lat 7).

MUZA: poranek g. 10 1 
12 — „Arinka" (od lat 
12), g. 14, 16, 18 i 20
— „Goal"

RIALTO: poranek g. 10
— „Timur i jego dru­
żyna" (od lat 7), g 12 
i 14 dla najmłodszych 
„Zaklęta narzeczona", 
g. 16, 18 1 20 — „Cie­
nie na torach".

WARI A — aktua'ności 
g. 10 i 11, młodzieżo­
we g 14 i 16 „Wę­
drówki czarodzieja", 
g. 18 i 20 „Za cenę 
życia"

METALOWIEC - g 17 
1 19 30 „Rywale" (od 
lat 7)

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Ślub z przeszkodami" 
(od lat 14)

KINO W PUSZCZYKO­
WIE: g 14 „Dzieci ka- 
pitana Granta", g. 16 
i 18.30 — „Wielka łu­
na".

FOTOPLASTIKON: q
10 — 12 „Afryka po­
łudniowa**

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie re 
alizmu mieszczańskie­
go I połowy XIX w." 
(g 10-15)

ARCHIWUM PAŃSTW 
ul 23 Lutego 41'43 - 
„Wielkopolska t Po­
znań W dokumencie 
archiwalnym" (q. 10
do 16)

CBWA ul. Marcinków 
ck.ego 28 .-Wyslawa 
pośmiertna Adama 
Hannytkiewicza” «j 
10—17)

ŚWIETLICA ART-PLA­
STYKÓW ul 27 Gru 
dnia 4 „Wystawa ry­

sunków art. malarza 
Adama Hannytkiewi­
cza" (q 10—18)

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE, ul Zwierzyniec­
ka 19 — „Owadzie 
szkodniki ogrodów i 
sadów" (g 9—16).

Radio

Poniedziałek 18bm.

Teatry'
POLSKI — godz 19 

„Mizantrop"
NOWY — g. 15 — 22 

Eliminacje zespołów 
teatrów świetlicowych 

KOMEDIA MUZYCZNA 
g. 19 „Wodewil War­
szawski”

MH1DEGO WIDZA 
g. 17 „Czarodziejski 
kalosz"

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU: 
Pleszew — „Niespo­
kojna starość"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIE2NIE:
Wałcz — „Szczęście 
Frania*'

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU: 
„Wieczór trzech króli"

Kina
APOLLO — g 16 18 l

20.30 — „Szalony lot­
nik" (od lat 7)

BAŁTYK — g 14 „Lu­
dzie bez skrzydeł" (od 
lat 12), g. 16, 18 i 20 
„Załoga" (od lat 7)

MUZA — g 16, 18 i 20 
— „Goal”

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 — „Cienie na to­
rach*' (od lat 14)

WARTA — aktualności 
g. 11 j 12, młodziężo- 
we q. 14 i, 16 „Wę­
drówki czarodzieja'*, 
q. 18 1 20 — „Za cenę 
życia"

FOTOPLASTIKON — g. 
10 — 22 „Afryka po­
łudniowa”

Wystawy
CBWA — fal. Marcin­

kowskiego 28 — „Wy 
stawa pośmiertna A- 
dama Hann'tkiewicza" 
(g. 10—181

ŚWIETLICA ART-PLA- 
styków :ul. 27 Gru­
dnia 4 — „Wystawa 
rysunków art. mala­
rza Adama Hannytkle- 
wicza" (g. 10—18)

Pracownicy poszukiwani

Kierownika technicznego (Inżyniera mechani­
ka), starszego mechanika (technika mechanika), 
referenta do działu technicznego, starszego 
księgowego (dekrecistę) zatrudnią natychmiast 
Poznańskie Zakłady Papy w Czerwonaku 
k. Poznania. Wynagrodzenie wg umowy zbio­
rowej. K323

Kcrbolina sadownicza 
skoncentrowana

do spryskiwania krzewów 1 drzew owocowych 
NISZCZY PASOŻYTY I GRZYBY 

poleca
Spółdzielnia Pracy Chemiczno. Droglstowska

Poznań — ul. Grunwaldzka nr 27
K335

Z upoważnienia PKPG przeprowadzamy we 
własnym zakresie na wszystkich terenach 

udostęipnionych przez Ministerstwa 

skup i eksploatacje 

TRZCINY
budowlanej — niesortowanej (wieloletniej — 
zdrowej) i płacimy za wiązkę (snopek) obwodu 

100 cm do zł 1.50 loco wagon.
Umowy spisują i wszelkich informacji 
udzielają:
RPS w Poznaniu oraz Sezonowe Punkty Skupu 
przy Zakładach Wikliniarskich w: Nowym 
Tomyślu — Zbąszyniu — Strzyżewie ZbąSkim, 
(woj. poznańskie) oraz w Trzcielu i Pszczewie 

(woj. zielonogórskie)
Centrala Przemysłu Ludowego i Artyst.

REJONOWY PUNKT SKUPU 
WIKLINY — TRZCINY — ROGOŻYNY 

w Poznaniu, ul. Woźna 12, dla województw: 
poznańskiego i zielonogórskiego K333

Wolne posady

Pomoc ' domowa, dochodząca, 
potrzebna. Poznań, Łukaszewi­
cza 15, piekarnia.__  2449g

Pomoc domowa do Gdyni po­
trzebna. Warunki dobre. Zgło­
szenia: Poznań Nowowiejskie 
go 59, m. 3. 2455g

Nauka

Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyine kursv księga 
wości Eódź skrytka 163

K225

Sprzedaże

Sypialnię elegancką. Jasny 0. 
rzęch, sprzedam. Adres wskaźe 
Glos Wlkp. nr 2454g.

Futro męskie 2600. pelisę 
2600. prawie nowe, narty 2- 
metrowe z kijkami, okazyj 
nie sprzedam Poznań, Lampe 
go 5, m. 2.___ ________

Radio super, 7 obwodowe — 
sprzedam Poznarf, Czesława 9. 
m. 5. 2360g

Jadalnię w bardzo dóbr m sta­
nie korzystnie sprzedam. — 
Obejrzeć w godzinach od 14 
do 17. — Adres wskaźe G'os 
Wielkopolski nr 2409g.

Kupna

Domek lub wille 1-mieszkan‘o- 
wa z ogrodem bez obciążeń, 
okolica Poznań — Mosina, ku 
pią. ot. Głos Wlkp. dla 2457g.

OGŁOSZENIA DR08NE g
Handlowe

Krawadarza(kę) 1 kartą rze­
mieślnicza przyjmę jako spól 
nika. 01. Gł. Wlkp dla 2448g.

Zamiana

Pokuj kuchnią, Luboniu, za­
mienię na większe Poznan u 
Oferty Glos Wlkp. dla 214fig.

Pokój z kuchnią, samodzielne, 
zhmienię na 2 pokoje z kuch­
nią. Poznań, al. Hetmańska 42. 
m. 4. 2433g

W Gdyni 3 pokoje kuchnią, 
weranda, wygódami, w willi, 
z ogródkiem centrum zamie. 
nie na 2 lub 3 pokoje z wy 
godami w Poznaniu — Ofertv 
Glos Wlkp. dla 2426g

Dzferin wv

Młyn od 3—4 ton wezmę w 
dzierlawę. Oferty Głos Wiel 
kopolskl dlg 2460g.

Zguby

Pies polowcr k zginął Zwrot 
wynagrodzę. Poznań Strzelec­
ka 3< a. 3. 2458g

Różne

Plisowania spódn e z krojeniem 
na miejscu. Obciąganie guzi­
ków Hafty, mereżka, okrętka 
plis drobny. Dla krawczyń za­
miejscowych prace pilne wy 
konuję w t\m samym dniu — 
„Hafta", Poznarf. Starv Ry- 
nek 58, I ptr, 2354g

Ogłoszenia
do 6rosu Wielkopolskiego
• wstystkich aartf ' eeaso 
olsm « Polsce orzefmuie 

Biuro OtHotzeń RSW .Prasa
Poinaft. ul Gen Swierczew 
skieeo nr 3 Telefon 62 31

•■■■••■••••■■••■■■■•••■■■••••a

* tvgodhiku

+ ———■
Dnia 15 lutego 1952 r„ zmarła w Bogu opatrzo 

na Sakramentami św., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, nasza kochana żcma, matka, bab­
cia i teściowa, przeżywszy lat 64, śp.

z Jakubowskich

Józefa Przybylska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm o

I
 godzinie 9.30 z domu żałoby w Komornikach. 

W smutku pogrążeni

mąż. córki, synowie wnukowie 1 synowe 
Komorniki. Plewiska, Gołuski. Szczecin. 2478g

GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 42 AB

OPERA — g. f9 — nie­
dziela „Cayaileria 
Rusllcana", „Pory ro-

I ku", „Dyl Sowizdrzał", 
-wtorek: „Madame But 
terfly", piątek — g.
18.30 — premiera 
„Bunt żaków", sobo­
ta g. 19 „Borys Godu­
now", niedz. g. 18.30 
„Bunt żaków"

POLSKI — g. 19: nie­
dziela, poniedziałek, 
środa 1 czwartek — 
„Mizantrop", piątek, 
sobota i niedziela — 
„Zemsta".

NOWY — niedziela g. 
19 „Głupi Jakub" po­
niedziałek g. 15 — 22 
Eliminacje zespołów 
świetlicowych, środa 
i czwartek g. 19 — 
„Głupi Jakub", piątek 
sobota i niedziela — 
„Ruchomo piaski".

KOMEDIA MUZYCZNA: 
niedziela g. 15.30 — 
„Wodewil Warszaw­
ski*' g. 19 — „Dwa
tygodnie w raju", po­
niedziałek, środa 1 
czwartek — g. 19 — 
„Wodewil Warszaw­
ski", piątek — „Dwa 
tygodnie w ralu", so­
bota i niedziela q.
15.30 — „Wodewil 
Warszawski*’, g. 19 
„Dwa tygodnie w ra­
ju*'

M* 1 * * * * * * 7 * * * * * * 14 ODFGO WIDZA: nie 
dzje’a g. 15 i 17.30 — 
poniedziałek g. 17 —
„Czarodziejski ka­
losz", wtorek i czwar­
tek g. 18 — „Królowa 
śniegu", nlątek i so­
bota g. 18 — „Węda 
Warszawa'*, niedziela 

’ g. 15 i 17.30 — „Cza­
rodziejski kalosz' .

TE ATR GR ,TA ZDOW Y 
W POZNANIU:

Ostrów: „Niespokojna
starość".

p a kjstwowy tfatr 
W GN’EZN»F:

Borek: „KaFnowy gaj" 
państw. TEATR W 
KALISZU:

„Wieczór trzech krdH

Wiadomości!
6, 7, 8, 17, 21, 23.50

Koncerty:
9.45 — wieś tańczy 1 
śpiewa; 10.50 —* robo­
tnicze zespoły świetli­
cowe; 11.10 — muzy­
ka operetkowa; 12.15
— poranek symfoni­
czny; 13.25, 14 45 (P)
— kapeli ludowej i 
chóru; 15 — śpiewa­
my pieśnj i piosenki;
16.20 (P) — poznań­
skie imprezy muzycz­
ne; 17.20 — rozryw­
kowy; 19.20 — pieśni 
— Paul Robeson; 19.30
— melodie taneczne;
20.30 — chopinowski;
21.30 — pieśni; 22.40 
na instrumenty solowe 
i orkiestrę; 23 10 — 
na dobranoc.

4 n rt v c|e Inne:
7 55 — kalendarz ąa-
djoWy; 8.30 — Wsze­
chnica Radiowa: 8.50 
SKRK; 9.30 — dla
dzieci; 10 — przegląd 
prasy stołecznej: 10.05
— skrzynka ogólna;
10.20 — poezja i mu­
zyka; 11.40 — skrzyn­
ka Wszechnicy Radio­
wej; 11.52 (P) „Spra­
wa jest prosta”; 12.04
— przegląd czasopism;
13.15 — nowości te­
chniczne i naukowe;
14 |P) — listy radio­
słuchaczowi 14 10 (PI
— gawęda niedzielna; 
14 15 (P) — tygodnik 
dźwiękowy; 15.15 dla 
dzieci; 16 — co przy­
noszą nowe „Proble­
my": I8—0 sztuce 
pt. „Maskarada"; 20
— na fali humoru i 
satyry.

Sport
22, 22.30 (P)



Wśród chłopów Rozmawiamy o Konstytucji
woj, zielonogórskiego

Gospodarstwa 
jeszcze czekaj a

Pomnażanie własności społecznej 
prowadzi do wzrostu własności osobistej

Porównując znaną mi dob­
rze wieś powiatu tureckiego 
ze wsią w woj. zielonogór­
skim muszę stwierdzić kolo­
salną różnicę pomiędzy ich 
wyglądem, choć są odległe od 
siebie o niecałe 200 km. Wieś 
zielonogórska to w każdym 
gospodarstwie murowane bu­
dynki 1 ziemia w jednolitym, 
dużym kawałku. Na wsi turec 
kiej dużo jest gospodarstw 
karłowatych, lepionych dom- 
ków 1 olbrzymia szachownica 
pól.

Aż przykro nieraz patrzeć, 
gdy rola należąca do Jedno 
lub dwu-hektarowej gospodar 
ki rozrzucona Jest w kilku 
częściach 1 w rozmaitych od­
ległościach od zag*ndy.
to gruntu marnuje się na gra­
nice (miedze) oddzielające po­
szczególne poletka. Z p?al.<.y- 
kl zaś wiemy, że te miedze 
stanowią rezerwaty 1 rozsad- 
nikl chwastów oraz siedliska 
różnych gryzoni, 
„gospodarstwach" 
sz.ej często glebie wegetuje 
biedota wiejska wyzyskiwana 
przez co sprytniejszych kapi­
talistów 1 spekulantów wiej­
skich, jako tania siła robo­
cza.

W tej syjuacjl najlepszym 
wyjściem dla setek rodzin by­
łoby przeniesienie się do są­
siedniego województwa zielo­
nogórskiego. Wielu Już posz­
ło w 1949 roku 1 dziś pracu­
ją na pełnorolnych gospodar­
stwach, są zadowoleni. 1 wdzlę 
cznl tym, którzy wskazali lm 
tę drogę — co miałem moż­
ność wykazać w poprzednich 
reportażach.

i’ * 
więc wspominam te pierwsze 
tygodnie gospodarowania na

Na tych 
o najgor-

Dzieje
Michała Szewczaka

Gdy powiedziałem o 
Michałowi Szewczykowi, 
ry w llpcu 1945 roku 
swoje dwie morgi w Żelazko- 
ule (gmina Zborów, pow. Ka­
lisz) i osiedlił sir na 12 hek­
tarach w Strychnle powiatu 
skwierzyńsklego — potwier­
dził moje wnioski w całej roz 
ciągłości.

Michał Szewczyk. Ciekawa 
Jest historia Jego życia. Był 
rcbotnlklem na kolei wąsko­
torowej, pracow-ał w cukrow­
ni. W 1924 r. wyjechał do 
Francji za Chlebem, lecz w 
1936 r. wrócił, bo Jak pcwla 
da „wszędzie psy boso cho­
dzą". Pracował znowu na fo­
rze kole’owym. Za oszrznd-n- 
ne kosztem wielu wyrzeczeń, 
pieniądze kupił sobie dwie 
morgi lichej ziemi 1 pobudo­
wał domek. Spłacał potem 
długi 1 bledował. Przyszła 
wojna. Hitlerowcy domek ro­
zebrali, a ziemię przydzielili 
gospodarzowi Niemcowi.

— Toteż po zakończeniu 
wojny powiedziałam rok‘o: 
mój Szewczyku, szkoda budo­
wać 1 dalej się bledollć. Gi y 
syn wraz z żom w: 'c’U z 
przymusowych robót w Niem­
czech, zabralim krowinę i je­
dno prosie, najęllm wagon ko 
lejowy 1 przyjechalim do gmi 
ny Przytoczna. Strychno leży 
trzy kilometry od stacji. Nie 
było trudności z dojazdem. I 
tak zaczęliśmy gospodarkę na 
nowym.

Pierwsze żniwa 
60-letnl Szewczyk 
z rozrzewnieniem, 
że...

Skosiliśmy z 
ale nie I

z

tygodnie gospodarowania 
Ziemiach Odzyskanych.
Jak żyie dzisiaj?

Dziś na gospodarce Szew­
czyków znajdują się dwa ko­
nie. 5 sztuk bydła, 2 maciory 
zarodowe, 6 tuczników kon­
traktowanych na pierwszy 
kwartał, 2 na drugi kwartał 
1 4 na drugie półrocze. W 
zeszłym roku Szewczyk wy­
dal córkę za mąż, wyposażając 
odpowieonio i oddajjc jej na 
nowe gospodarstwo jedną kro 
wę.

Ziemia w Strychnle nie jest 
pierwszej jakości, ale Szew­
czykowie zebrali w zeszłym 
roku 20 q pszenicy. 22 q ży­
ta 1 280 q buraków cukro­
wych z hektara. Skoro udają 
się buraki i pszenica, to zna­
czy. że ta ziemia zła nie Jest.

Ja bym wszystkim z powia 
tu tureckiego i kaliskiego ra­
dził — powiada Szewczyk — 
aby rzucili piaszczyste morgi 
lub oddali Je pod zalesienie 1 
przyjechali do nas. Bo w oko 
Ilcy Jest Jeszcze sporo gospo­
darstw do objęcia. Tu Jest 
Inne życie niż tam.

Taka Jest op;nia Szewczy­
ka 1 Jego syna Czesława. Wy­
pada ślę teraz zastanowić czy w 
woj. zielonogórskim Jest jesz 
cze miejsce na osiedlenie się 
dla większej liczby rodzin. 
Tak. Miejsca jest na wsiach 
lsto4n!e Jeszcze sporo. Ogó­
łem w° wszystkich powiatach 
•^st 2000 wolnych gospo­
darstw. Są to gospodarstwa 
cMorrkl'1 o obszarach od 7— 
12 ha, a ponadto 700 działek

z

Jak przedstawia się sprawa własności w naszym ustro­
ju? Czy państwo dąży do rozszerzania własności osobistej? 
Jaka forma własności w naszym kraju jest najważniej­
sza? Jak należy rozumieć art. 12 projektu Konstytucji?
rpakie i podobne pytania 

słyszy się w czasie dy­
skusji nad projektem Konsty­
tucji z takimi pytaniami zwra­
cają się do nas czytelnicy. Z 
pytań tych wynika, że nie wszy­
scy jeszcze zupełnie jasno zro­
zumieli zagadnienie własności 
w projekcie Konstytucji, miej­
sce, rolę 1 współzależność po­
szczególnych form własności 
w naszym ustroju.

Na wstępie warto przypom­
nieć, że projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej nie jest programem, lecz 
jest ustawowym zatwierdze­
niem istniejących w naszym 
kraju stosunków społecznych w 
Ich rozwoju i zmianach. Nasze 
państwo jest państwem demo­
kracji ludowej, państwem ludu 
pracującego miast 1 wsi, pań­
stwem, które weszło na drogę 
budownictwa socjalizmu i na 
tej drodze osiągnęło już ogrom­
ne sukcesy. Stało się to możli­
we dzięki przejęciu przez na­
ród podstawowych środków 
produkcji, dzięki wywłaszcze­
niu wielkiego j średniego kapi­
tału 1 likwidacji obszarnlctwa. 
Uspołecznienie podstawowych 
środków produkcji pozwoliło 
na ogromny rozwój sił wytwór­
czych w różnych dziedzinach 
naszego życia. Rośnie nasz 
wielki, socjalistyczny przemysł 
— główny czynnik w prze­
kształcaniu stosunków społecz­
no-gospodarczych — j rosną na­
si ludzie.

oczywiście, do 
dobrobytu ludzi 

a tym samym 
rozszerzania własności

dukcji. Umacnianie jej i wzrost 
w warunkach państwa ludowe­
go prowadzi, 
wzrostu 
pracy, 
do
osobistej obywateli, tzn. wła­
sności środków konsumpcji 
czyli przedmiotów osobistego 
użytku i wygody (ubranie, me­
ble, oszczędności, jednorodzin­
ny dom mieszkalny, pomocni­
cze gospodarstwo domowe itp). 
Troska o ochronę j pomnażanie 
własności społecznej leży więc 
w interesie każdego człowieka 
pracy. Istnieje bowiem ścisła 
współzależność między rozwo­
jem własności społecznej a 
wzrostem własności' osobistej 
obywateli. ,

Artykuł 13 projektu Konsty­
tucji powiada: „Polska Rzecz­
pospolita ludowa poręcza <ab 
kowitą ochronę oraz 
dziedziczenia własności 
stej obywateli".

prawo 
osobi-

Państwo 
okresu przejściowego

Powinniśmy jednak pamiętać, 
że państwo demokracji ludowej 
jest państwem okresu przejścio­
wego od kapitalizmu do socja­
lizmu. Dlatego w naszych wa­
runkach Istnieje jeszcze obok 
dominującego sektora socjall 
stycznego, który w przemyśle i

do-

tym 
któ- 

oddał

w 1945 r.
wspomina 

No bo Jak-

: synem zbo­
że, ale nie było sposobu 
zwieźć go do stodoły — mó­
wi Szewczyk. Przyszli nam z 
pomocą żołnierze Armii Oer 
wonej. Pożyczyli koni 1 wozów. 
Stodoła została napełniona w 
kilku dniach. Komendant ra­
dziecki .przydzielił nam kUka 
wozów ziemniaków. Byliśmy 
zabezpieczeni na zimę. Miło

1—2 ha) robotniczych 
mami Jednorodzinnymi.

Naprzód zostaną 
wyremontowane

Nie wszystkie są oczywiś­
cie do natychmiastowego ob­
jęcia. Niektóre zabudowania 
wymagają mniejszych lub 
większych remontów. Władze 
wojewódzkie w Zielonej Gó­
rze planują w 1952 r. przyję 
cle 1000 rodzin w dwóch tur 
nusach — na wiosnę 
nl.

Rzecz Jasna, że 
oddawane chłopom 
P”zedn|n na koszt 
wyremontowane. Prace remon- 
towo-bb^og-ł-nn Itiż s P rc.-nr 
częly. Przybywający otrzyma­
ją domy gotowe do zamieszka­
nia. Poza tym pomoc mate- 
tlalną w formie długotermino­
wej, bezprocentowej pożyczki 
na zakup Inwentarza, 
siewnego 1 nawozów 
nych. Gdv do t^o 
bezpłatny transport 1 zwolnie­
nie na dwa lata od podatku 
gruntowego, będziemy mieli 
bardzo korzystne warunki o- 
sledleńcze.

Dla Jasności obrazu trzeba 
dodać, że 200 zagród Jest w 
tej chwili gotowych do obję­
cia. Budynki wybielone, mie­
szkania wymalowane, a na­
wet żarówki powkręcane. E- 
lektryczność Jest wszędzie. 
Tylko wstawić meble, palić w 
piecu 1 mieszkać.

Tak władza ludowa trosz­
czy się ó pracującego chłopa 
1 stwarza mu warunki oraz 
start do dobrobytu. Znalazło 
to swój wyraz w art. 10 pro­
jektu Konstytucji, który mó­
wi:

„Polska Rzeczpospolita Lu 
dowa otacza opieką Indywidu­
alne gospodarstwa rolne pra­
cujących chłopów 1 udziela 
lm pomocy w celu o^h^ony 
przed wyzyskiem kapitalistycz­
nym, zwiększenia produkcji, 
podwyższenia poziomu rolni­
czo-technicznego oraz podnie­
sienia ich dobrobytu".

K. JA2W1ECKI

1 w Jesle

zagrody 
będą u- 
naństwa

ziarna 
sztucz-

rzemiośle osiągnął 97 proc , a ! szenla poziomu rolnlczo-tech- 
’ 1 45|nicznego oraz podniesienia Ich 

'dobrobytu. Punkt 2 tego artyku­
łu powiada, że Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa udziela szcze­
gólnego poparcia 1 wszech­
stronnej pomocy powstającym 
na zasadzie dobrowolności rol­
niczym spółdzielniom produk­
cyjnym — jako formom gospo­
darki zespołowej".

Z art. 12 wynika wiec, że 
państwo ludowe, stosując kon­
sekwentnie politykę ogranicza­
nia kułaków, przeciwstawia się 
równocześnie na podstawie o- 
bowląznjących ustaw awantur­
niczym tendencjom likwidacji 
gospodaistw kułackich.

w rolnictwie zajmuje około 15 I 
proc, areału ziemi., sektor drob- 
no-towarowy i kapitalistyczny. 
To znaczy, że istnieje u nas 
jeszcze obok własności socjall 
stycznej (społecznej), indywi­
dualna własność środków pro 
dukcji chłopów pracujących, 
rzemieślników 1 chałupników 
oraz Istnieje I jest chroniona 
w ramach obowiązujących ustaw 
prywatno-kapitallstyczna wła­
sność ziemi 1 Innych środków 
produkcji. Mówi o tym art. 12 
projektu Konstytucji: „Polska 
Rzeczpospolita Ludowa uznaje 
1 ochrania na podstawie obo­
wiązujących ustaw Indywidual­
ną własność j prawo dziedziczę 
nia ziemi, budynków I Innych 
środków produkcji chłopów 
rzemieślników i chałupników" 
Z artykułu tego nie wynika o- 
czywiście, że jednakowy jest 
stosunek naszego ludowego 
państwa do chłopa pracującego 
1 chłopa wyzyskiwacza. Świad­
czą o tym dobitnie postanowię 
nia art. 3 który w pkt. 4 mówi, 
że Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa „ogranicza, wypiera i lik­
widuje klasy społeczne żyjące 
z wyzysku robotników 1 chło 
pów", oraz art. 10, który po­
wiada, że „Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa otacza opieką in­
dywidualne gospodarstwa rol­
ne pracujących (podkreślenie 
red.) chłopów i udziela im po 
mocy — w celu ochrony przed 
wyzyskiem kapitalistycznym 
zwiększenia produkcji, podwyż-

Podstawowy obowiązek
Reasumując możemy stwier­

dzić że od rozwoju I pomnaża­
nia własności społecznej zależy 
rozkwit naszej Ojczyzny, po­
mnażanie własności osobistej 
ludzj pracy, rozwój spółdzielni 
produkcyjnych oraz realizacja 
opieki 1 ochrony indywidualnej 
własności chłopów pracujących, 
rzemieślników i chałupników 
przed wyzyskiem kułacko-spe- 
kulanckim. Dlatego też w art. 
77 p. 1 projektu Konstytucji 
czytamy: „Każdy obywatel Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
obowiązany jest strzec własno­
ści społecznej i umacniać ją ja­
ko niewzruszoną podstawę roz­
woju państwa, źródło bogactwa 
1 siły Ojczyzny."

W. K.

Główne źródło naszego 
rozwoju

Społeczna własność środków 
produkcji jest podstawowym 
źródłem siły klasy robotniczej, 
przodującej klasy naszego spo­
łeczeństwa. źródłem rozkwitu 
naszej Ojczyzny 1 rosnąceqo do­
brobytu ludzi pracy. Dlatego 
umacnianie 1 pomnażanie spo­
łecznej własności jest warun 
kłem dalszego powodzenia w 
walce o socjalizm, w walce o 
ostateczną likwidację wyzysku 
w naszym kraju.

Własność społeczna występu­
je u nas w dwóch formach: w 
formie własności państwowej 
(ogólnonarodowej) 1 w formie 
własności spółdzielczej (art. 8

11 projektu Konstytucji).1

Własność kapitalistyczna 
prowadzi do likwidacji 

własności osobistej 
Konstytucje burżuazyjne przed­

stawiają zwykle zagadnienie 
własności w 6posób obłudny. 
Mówią one o własności w ogó­
le. Jasne jest jednak, że w u- 
stroju burżuazyjnym tylko wła­
sność kapitalistyczna jest pod 
opieką państwa. Je6t ona prze­
cież podstawą wyzysku klasy 
robotniczej, chłopstwa pracują 
cego i Inteligencji. Historia po 
wstawania kapitalizmu — to 
dzieje brutalnego wyrzucania 
chłopów z ziemi, rzemieślników 
z ich warsztatów, dzieje odbie­
rania od drobnych producentów 
ich środków produkcji. Umac­
nianie i rozwój własności kapi­
talistycznej prowadzi rzecz ja­
sna. do zubożenia mas pracu­
jących, a więc do stałego 
zmniejszania się indywidualnej 
własności drobnych producen­
tów 1 stopniowej likwidacji 
własności osobistej klasy robot­
niczej. Na jednym biegunie 
skupiają się olbrzymie bogac­
twa jednostek, a na drugim 
skrajna nędza ogromnej więk­
szości społeczeństwa.

Droga do pomnażania 
własności osobistej

Podstawą naszego ustroju spo­
łeczno-gospodarczego jest spo­
łeczna własność środków pro-

Sąd nad międzynarodówką zdrajców
(Telefonem od korespondenta API)

Paryż, w lutym
Proces postępowych pisarzy w 

Paryżu, który coraz bardziej staje 
się procesem międzynarodówki, 
oskarżających ich zdrajców nie 
dostarczył dotychczas zadowole­
nia jego inicjatorom, natomiast 
uważ.ny obserwator może się na 
na nim nieźle ubawić.

Obrońcy uzyskali tylko ograni­
czoną ilość kart wstępu na salę 
sądową dla swoich znajomych. Na­
tomiast garstka „oskarżycieli" zdo­
łała ozdobić salę „śmietanką" 
trzech lub czterech faszystowskich 
emigracji. Można jednak zauwa­
żyć, że od czasów afery Kraw- 
czenki wpływy kasowe w tym to­
warzystwie widocznie zma’ały. 
Mniej widać luksusowych futer, 
pereł, nauszników brylantowych i 
tego całego niedyskretnego luksu­
su, który „biedni uchodźcy" uwa­
żają za paryską elegancję. Nie­
mniej jednak „byli ludzie" robią 
wiele hałasu. W czasie przerw w 
rozprawie traktują się nawzajem 
szumnymi tytułami: „Ekscelencjo", 
„Panie ministrze", „Niech pan 
cenas pozwoli", „Księżniczka 
wybaczy" itd.

me.
mi

„Zmartwychwstały" 
zdrajca

Jednakże w czasie tych samych 
przerw w rozprawach ci sami lu­
dzie muszą znosić sąsiedztwo na­
prawdę dla nich trudne do zniesie­
nia Na przykład sąsiedztwo ludzi 
w wiatrówkach i kanadyjkach, 
którzy nie spędzili wojny w Kai­
rze — jak Gemeto Dymitrow, ani 
w legionie antybolszewickim Hi­
tlera — jak Dianu, ani też w służ­
bie szpiegowskiej w Lizbonie — 
jak Kowalewski — lecz w hitle­
rowskich obozach zagłady. Ludzie 
w wiatrówkach czekali długo, aby 
wreszcie móc spojrzeć na tych, 
którzy pragną sprowokować nową 
wojnę. Patrzą i słuchają, a 
twarzach można wyczytać 
pogardy niż nienawiści, 
rzeczy proste i logiczne.

Na przykład: ten Gemeto opo­
wiada, jakoby go aresztowano 200 
razy. Mówi, że co jakiś cza« ska­
zywano go na śmierć. Tymczasem 
za każdym razem „zmartwych- 
wstał‘‘ zaopatrzony w legalne i o- 
ficjalne dokumenty, wolny i spo­
kojny. Niestety, nasi towarzysze 
skazani na śmierć nie zmartwych- 
wstawali, nasi prześladowani to- 

I warzysze nie uzyskiwali paszpor-

na ich 
więcej 
Mówią

E. Kitzman 
Wyremonfowone i czekamce na gospodarza budynki zagrody we ws/ Krzekofów w gm. Kof/a paw. głogowskiego. Takich 
golowych do objęcia gospodarstw jest w woj. zielonogórskim 200 - dalszych 800 będzie wyremontowanych w roku bieżą- 
s ‘ w f C\m. Do zagrody należy 7,5 ha ziemi. Na razie obrabiają tę ziemię sąsiedzi.

tów. Gemeto z jednej strony mó­
wił, że spędzi} 2 miesiące w Buł­
garii, a z drugiej, że otrzymał do­
ktorat medycyny. Raz twierdzi, że 
tylko przelotnie spotkał doradcę 
politycznego amerykańskiej misji 
wojskowej, za drugim razem okre­
śla go jako swego serdecznego 
przyjaciela

Zawiedziona dama
Wobec Dianu i Kowalewskiego, 

ci sami ludzie mają tylko wzru­
szenie ramion. „Przyjaciel Fran­
cji?" — Dianu walczył -od roz­
kazami tych, którzy spalili Ora- 
dour. Kowalewski udzielał w roku 
1937 wywiadów „Voelkischer 
Beobachter". Było to w tym 
mym roku, 
tym piśmie traktowani jako „ 
negroidalna i ^degenerowana' 
Francja jako „kraj, 
trzeba panować".

Na szerokich schodach przed 
XVII izbą sądu karnego słyszałam 
jeszcze bardziej wz.uszające roz­
mowy, które trzeba było mi tłu­
maczyć, gdyż rozmowy te odby­
wały się po polsku. Metalowiec, 
który przybył do Francji przed 18 
laty, ożenił się z Francuską j zało­
żył tu rodzinę, rozmawiał z emi­
grantem polskim z roku 1946. 
Opowiadał mu o swoim bracie, 
który wróci} do Polski mniej wię­
cej w tym samym czasie. Przypo­
minał dawne bezrobocie i straszną 
nędzę.

„Zanim przyjechałem do Francji 
nigdy nie miałem na własność pa­
ry butów, które by nie przepusz­
czały wody, a miałem już 19 lat. 
Elektryczność była dla mnie cza­
rodziejstwem, które podziwiałem, 
lecz nigdy nie miałem okazji dot­
knąć ręką wyłącznika. Moja mat­
ka miała 10 dzieci: 5 umarło z nę­
dzy, zanim ukończyły pierwszy rok 
życia. Wy, oczywiście nie chce- 
cie o tym wszystkim pamiętać 
Mieliście wasze domy, sklepy i 
służbę..."

1 polski metalowiec zaczął od 
razu opowiadać o swoim bracie 
górniku, pracującym w kopalni w 
Zagłębiu Wałbrzyskim. O jego 
mieszkaniu zaopatrzonym w nowo­
czesny komfort. O motocyklu, któ­
ry kupił sobie za premię, o roli, 
którą odgrywa w radzie zakłado­
wej w swojej kopalni.

Emigrant 'z roku 1946 słuchał. 
Nagle (te słowa zrozumiałam bez 
tłumaczenia) powiedział tak, jak 
rzuca się obelgę: , Pański brat wi­
docznie musi być komunistą". 
Polski metalowiec spoj’rzał na swe­
go rozmówcę z rodzajem pogardli­
wej litoścj i odpowiedział: „Jesz­
cze nie!" W tej chwili zbliżyła 
się wysoka dama w jasnym płasz­
czu. Zaatakowała z temperamen­
tem robotnika — wciąż po polsku: 
,,Ach, mówicie o tej waszej Polsce 
Ludowej! Onj sa gorsi niż przed­
tem. W roku 1946 był pogrom w 
Kielcach, a wy mówicie o antyfa- 
szyzmie i demokracji. Robotnik 
wyciągnął rękę wskazując na Ko­
walewskiego, zatopionego w zwo­
jach własnego tłuszczu, z fałszy­
wym uśmiechem na twarzy podofi­
cera korpusu ekspedycyjnego.

— Pogrom w Kielcach? Pani wie 
dobrze o tym, że został wywołany 
przez ludzi Andersa i tego tu pa-

sa-
gdy Francuz} byli w 

rasa

nad którym

na Kowalewskiego, przez terrory­
stów, których oni zaopatrywali w 
pieniądze. Kowalewski głosił w 
organie Hitlera, że miliony Żydów, 
mieszkających w Polsce powinny 
być zgładzone. W naszych oczach 
jest on zbrodniarzem wojennym.

Wyniosła „dama" skręcając swo­
je rękawiczki jak knut, odwróciła 
się zwracając się do swego towa­
rzysza: „Nie można rozmawiać z 
tymi ludźmi".

Kompromitacja Ripki
Adwokat Izard, główny reżyser 

procesu szukał świadka, którego 
można by przedstawić na premie­
rze jako gwiazdora. Uważał naj­
widoczniej, że przyjemnej gwaran­
cji polskiemu i rumuńskiemu fa­
szyście, a także bułgarskiemu a- 
grariuszowi, dostarczyłby Czech, 
który w zachodnich „służbach 
specjalnych" odgrywa rolę zawo­
dowego demokraty". Adwokat 
Izard powołał zatem pana Ripkę. 
Pożałował tego. W ogniu pytań 
adwokata Nordmana, i<ip<ca stwier­
dził: że nic nie wie o zasługach 
Diana, o rumuńskim leg < rie an- 
tybolszewickim. Że nic n,e wie c 
pochwałach udzielonych Kowalew­
skiemu przez „/oeluischer Peoba- 
chter". Ze nic nie wie o memo­
randum skierowanym do ONZ 
przez Gemeto, który żądał w Buł­
garii „takiej samej interwencji, jak 
w Korei". Jednacie Ripka nie 
mógł nie wiedzieć o swe :n wła­
snych artykułach 1 wyp>w edziach 
z lat 1938 — 48. Artykuły te prze­
czą obecnym dek’ar i :i >.:i pana 
Ripki Zanim opuści} salę sądową, 
aby wsiąsć na sarn Vot do New 
Yorku, „ayżurny zawad >wy demo­
krata" Ripka zmuszony był wy­
znać cały ogrom swego własnego 
zaprzaństwa. Gdy na pytania ad­
wokata Nordmai- Ripr.a zmuszo­
ny był przyznać, iż spośród ran- 
cuskich partii je iv i » Francuska 
Partia Komunisty :-na o'(testowa­
ła przeciw rozbiorowi Czechosło­
wacji w 1.938 roku, szmer zażeno­
wania rozległ się na ławach praso­
wych. Świadek iscarżenia, ,vtóry 
miał spełnić rolę c ężfdego czołgu, 
rozpadl się na tej sali, jak cucnną- 
cy fajerwerk.

*

Wracając do mole! redak<?5 
spotkałam młodą koh etę — nau­
czycielkę, ma’kę dwojga dzieci. 
Tego samego ranka była ona are­
sztowana, za przemówienie do 
strajkujących kolejarzy. Aż \do 
wieczora trzymano >ą na dziedziń­
cu koszar policyjnych w towarzy­
stwie 200 aresztowanych metalow­
ców, bez żywności, wystawio­
nych na wiatr i z >n 11, w mu za­
improwizowanym obozie koncen­
tracyjnym. Moja towarzyszką spy­
tała mnie o wiadomości z proce­
su Opowiedziałam jej o rozpra­
wie. Wzruszając ramionam, rze 
k’a: „Czyż ci lu!z(e r.ie rozumie­
ją że wszystkie na cdy pragną 
pokoju i że ich 100 milionów do­
larów nie znaczą nic przec-wko 
woli i ofiarności zjednoczonych 
ludów?"

Myślę, iż ten właśnie wniosek 
narzuca się po drugim * tygodniu 
procesu międzynarodówki zdraj­
ców.

Domlniątie Desantl


